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Liczbę poświęconych w r. b. Przybytków BOŻYCH, 
pom nożył Kościół w Kopicowie, w posiadłości JW . Mi
chała Hra: Potockiego  w Pcic B racław skim , Dyecezji 
Kam ieniec-Podolshiej. Poświęcenie tej Świątyni PAŃ
SKIEJ, odbyło się z mocy Decyzji JW . JX. Prałata Pa
w ła B udzyńskiego , Administratora tejże Dyecezji; a sam 
Kościół wystawiony został ze składek 420 osób, pragną
cych przyczynić się do pomnożenia Chwały BOŻEJ.

Ju tro  Imieniny NAJJAŚNIEJSZEJ PANI. Dzień ten
obchodzony będzie jako święto Dworskie pierwszego 
rzędu.

Jutro  także Imieniny J e j  C. W. W i e l k i e j  K i i j ż n i c z k i  
M a r y i  A l e x a n d r ó w n e j ; tudzież J e j  C. W . W i e l k i e j  
X i ę ż n e j  M a r j i  M i k o ł a j e w n e j , W d o w y  p o  J .  C. W. X. 
M a x y m i l j a n i e  Leuchtenbergskim , i Imieniny J. C. W. 
W . X i k /.n e j  M a r j i  Paw łów nęu

N o w i n y  D w o r u .  —  Z P etersbu rga . —  W  d .  8  (20) 
Lipca, Jenerał-Porueznik Hr: B ro g lia  de C asalborgo- 
ne, Poseł Nadzwyczajny i Minister Pełnom ocny N. Kró
la B ard  lińskiego, m iałzaszczyt być przedstawiony NAJ
JAŚNIEJSZEJ CESARZOW EJ.

Bezpośrednio potem, Porucznik Hr: B roglia  de Ca- 
salborgone i Kawaler Corso, Urzędnicy Poselstwa S a r-  
dyńykiego, mieli również zaszczyt być przedstawieni 
NAJJAŚNIEJSZEJ CESARZOWEJ.

•iRuski Inwalid” podaje następne szczegóły o oslate- 
cznem opuszczeniu Krymu przez sprzymierzonych:

•4 (1(3) Maja oddany nam został K inburn, i wojska 
Francuzkie, które go zajmowały, udały się do Konstan
tynopola.

19 (31) Maja Francuzi, w liczbie jednego bataljonu 
celnych strzelców, jednej baterji i kom panji piechoty 
m orskiej, wyszli z Eupatorji i wsiedli na okręty, odda
wszy miasto, na mocy sporządzonego w tym  celu aktu, 
Oficerowi, odkomenderowanem u przez Tauryckiego Gu
bernatora Cywilnego. Stan zdrowia w mieście b y ł za
spokajający; samo miasto do szczętu zburzone, oprócz 
kilku domów.

12 (24) Czerwca sprzymierzeni opuścili Jenikale i 
Kercz, a kom unikacja z Tam anją przywróconą została.

23 Czerwca (5 Lipca) po południu, flota Francuzka, 
z Marszałkiem Pelissier i resztą wojsk, odpłynęła z za- 
tokiK am ysz. AdmiralicjaŁazarewa i magazyny m orskie 
były jeszcze zajęte przez Anglików.

30 Czerwca (12 Lipca) o godz: 8ej wieczorem, Jenerał 
Codrington, z pozostającemi w Krymie wojskami An- 
gielskiemi, wsiadł na okręty w Bałakławie i odpłynął 
na morze.

3,(15) Lipca, nie było już na Krymskich wybrzeżach 
ani jednego wojennego statku cudzodziemskiego. We 
wszystkich punktach przez sprzymierzeńców opuszczo
nych przywrócony został zarząd Rossyjski.

JO. Xiężna Gorczakow  N a m i e s t n i k o w a , pow róciła 
z C zęstochowy.

Najprzewielebnisjszy X. Benjam in, Komisarz Jeneral- 
skiZ gro: W .K a p u c y n ó w ,  pow rócił iL ędu .

W czorajszy dzień Śgo P i o t r a  w  Okowach (Palikopy), 
obchodzony by ł jak zwykle św iętowaniem  przez ro ln i
ków  do południa w polach. Jest to odwieczny zwyczaj, 
przekazany od najdawniejszych czasów, w których po
spolicie m niem ano, że dopuszczenie się w tym dniu ro 
bót polu, pociąga za sobą klęskę piorunów  na plony, 1 
od tego to dzień ten przezwany został dniem P a li-  
kopy.

W  d. 7 (19) Lipca, um arł w P etersbu rgu , Radca Sta
nu  C zajkow ski.

Ju tro , o godz: 4ej z południa, w Zakrystji Kościoła 
XX. K arm elitów  na K rakz-P rzedm :, odbędzie się sessja 
Arcy-Bractwa Szkaplerza i Różańca Śgo; na k tó rą , 
Senior, Braci i Siostry, uprzejm ie zaprasza. —  Bu
d zyń sk i.

Za duszę ś. p. M arjanny z Zakrzewskich M otyliń sk ie j 
i Izabelli z Motylińskich P rzepa łkow sk ie j, w Kościele 
XX. Dominikanów  w  W arszaw ie  odbędzie się żałobne 
Nabożeństwo dnia 4go b. m ., to jest w Poniedziałek, o 
godzinie 9tej z rana; na które, Krewnych Przyjaciół i 
Znajomych zaprasza się.

Pozostała Córka wraz z Mężem w nieutulonym  żalu, 
po zejściu ś. p. W ładysław ą O rsetti, Obywatela Ziem
skiego, który opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, zm arł 
w dniu 22gim  z. m. w  K arlsbad; zaprasza ,na  exporta- 
cję zw łok Jego, w dniu (3 b. m ., to jest we Środę, o go
dzinie 6tej wieczorem, i dnia następnego na Nabożeństwo 
żałobne w Kościele parafjalnymŻj/cń/ĆM, oraz na pocho
wanie zwłok w grobach familijnych.

Daniel H irsch, rodem z m. W a rsza w y, w dniu 27 
z. m ., w mieście Płocku, życie zakończył.

W  ciągu upłynionego Mca Lipca, meldowano w W y
dziale Śledczym kradzieży 45 w różnych przedmiotach i 
gotowiznie na summ ę rs. 6,119 k. 95, i z tych wykryto 
na summę rs. 4 ,869 k. 95.

Znany Mineralog Podpułkow nik Korpusu Inżenjerów 
Górniczych N. I. Kokszurow, Członek C e s a r s k i e j  Aka- 
dernji Nauk, doniósł z E katerynbu rga , w m. z., że 
zwiedzając góry Ilmeńskie, znalazł w okolicy Zakładu 
M iasskiego, ‘piiędzy innem i, nowy m inerał, k tóry na 
cześć znanego krystalografa Naumana, nazw ał naum a- 
nitem . Naum anit znajduje się w tych samych kopal
niach, z których doby wany je s t topaz  i fenakit. Ma on 
ko lor żclazno-czarny, półinetalowy odblask, i w odła
m ach świeci kolorem  ciemno-czerwonawym. Kryształy 
w których zwykle znajdowanym bywa, są powiększej 
części podwójne.

Towarzystwo Nauko: K rakow skie,zawieszone w czyn
nościach swoich przez ciąg 3-letni, z powodu organizacji 
statutów swoich, odbyło dnia 26 z. m. pierwsze posie
dzenie swoje prywatne. Odtąd Towarzystwo to przesta
je  nosić nazwę Towarzystwa Naukowego Połączonego
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■ n iw e rsy te te m  Jagiellońskim , a natom iast przyjmuje 
H w ę :  C.K. Towarzystwa Naukowe Krakowskie. Do- 
B c z a s o w y  Prezes P. P iotr Bartj/nowski, K urator Uni- 
g ł s y t e tu  i Radca Sądu Wyższego, odczytał sprawozda
j e ,  w którem  sk reślił koleje prac Komitetu reorgani
zacyjnego aż do chwili, w której Statut Towarzystwa 
o trzym ał Najwyższe potwierdzenie. Dla m ałej liczby 
C złonków  obecnych, w ybór Prezesa Towarzystwa odło
żono do późniejszego czasu. Towarzystwo Nauko: Krako
w skie, liczy kilku Członków w W arszawie.

Na Pensji Wyższej Męzkiej przy ulicy Mazowieckiej 
pod Nr 1352, przez podpisanego utrzym ywanej, odbył 
się exam in roczny w dniach 26 i 27,Czerwca r. b. wobec 
Wysokiej W ładzy Edukacyjnej, Rodziców i Opiekunów 
kształcącej się młodzieży, na którym  następujący ucznio
wie otrzymali nagrody i listy pochwalne za wzorowe 
posłuszeństw o, pilność w naukach, dobre obyczaje i m o
ralne zachowanie się: Nagrody w listach pochwalnych: 
z klassy w stępnej: Alexander O rselti,Kazimierz D ziewa
nowski, Stanisław  Kolberg  i W ładysław  M ierzwiński: 
z klassy le j: Artur Sulkow ski, W ład: Dohiecki, Andrzej 
Korwin i A dam Sfański; z klassy Hej: S tan is ław Glotz, 
Karol Glotz i Edward Jezierski; nagrody ogólne w wiąz
kach: z klassy w stępnej: Kazimierz Grohnert i B roni
sław  Kolberg; zklassy l e j : S tan is ław Krónenberg i W ła
dysław Małkowski; z" klassy H ej: Andrzej Kobyłecki i 
Kazimierz Leszczyński; z klassy Ulej: Felix Fiedoro
wicz; nagrody szczególne w wiązkach, za odznaczenie 
się i postęp w języku rossyjskim :  z klassy wstępnej : 
Kazimierz Grohnert; zk lassy  lej: A rtur Sulkowski; 
i  klassy Hej: Andrzej Kobyłecki; z klassy U lej: Felix 
Fiedorowicz. Zapis uczniów na następny rok szkolny, 
trw ać będzie od dnia 5go do 12go b. m .—  Przełożony 
Zakładu, Jan Barszczewski.

P ieśni Ludu, Kolberga, zeszyt drugi, wyszedł z dru
ku, i jest do nabycia u Wydawcy (w dw orcu kolei żela
znej) i w znaczniejszych xięgarniach.

U wód w Karlsbad, oprócz wielu osób zW arszaw y, 
bawią także znakomici literaci: 1‘ranciszek Morawski, 
Hr: Henryk R zew uski i Zyg: Kaczkowski.

Widać, że kurzaw a  dobrze się daje we znaki, skoro 
już płeć piękna podnosi przeciw niej pióro. Dowodem 
tego jest list bezimienny z podpisem: jedna z Czytelni

c z e k  Kur je ra , który w tych dniach nadesłany został do 
R edakcji■ Piękna.... (bo tak sobie zwykle wystawiamy 
nasze Czytelniczki) Autorka mówi, że uwaga do jeżdżą
cych powozami i dorożkami w Aleach, zamieszczona 
w tych dniach w K ir  jerze , nie pozostała zupełnie bez 
skutku. Sama bowiem była świadkiem, jak pewien za
cny Jegomość, jadący w Aleach, kazał przystanąć ‘do
rożkarzowi, który ciągle om ijał drogę skropioną, a zba
czał na bok gdzie największy kurz, i wysiadł z dorożki, 
m ów iąc: »Kicdy nie chcesz jechać środkiem drogi ze 
m ną, to jedźże sobie sam po bokach i kurzu.” Doroż
karz zastraszony utratą zysku, przeprosił go, i przyrzekł 
poprawę, a gdy ów Jegomość siadł napowrót do doroż
ki, ruszyli już samym środkiem polanej drogi. Gdyby 
więc wszyscy tylko Panowie, a do tego młodzież, chcieli 
naśladować tego zacnego człowieka, bylibyśmy na za
wsze uwolnieni od nieprzyjemności, jak ą  spacerującym 
spraw iają tum any kurzu. Ale piękność nasza nie na tym 
swój list kończy. Podnosi ona głos, który w obec płci

pięknej obawiamy się tu powtórzyć, bo głos ten jest 
przeciw.... długim  sukniom. »Z dorożkarzami i powo
zami w Aleach” , pisze dalej Autorka, »możemv sobie 
poradzić, ale w Saskim , Botanicznym, lub wreszcie 
w tylu innych ogrodach i na tylu spacerach,‘co zrobić 
z temi długiemi a wlekącemi się m aterjam i, które peł
niąc obowiązek, że powiem przez delikatność, szczote
czek, pylą nam w oczy, w usta i płuca, nabawiając nas 
najoczywistszego kalectwa, bo ślepoty, albo najniezno
śniejszej choroby, bo kaszlu'?...” Gdyby to był głos 
jakiego indywiduum z płci brzydkiej, nie śmielibyśmy 
go publicznie wy głaszać, ale ponieważ słowa te są s ło 
wami płci pięknej, niepodobna nam było odmówić ży
czeniu powtórzenia ich w Kurjerze, gdyż ten, jak  
wszyscy utrzym ują, a on sam nie wątpi, z obowiązku 
swego płci pięknej hołduje.

Fanie Redaktorze! Raz jeszcze udaję się do pośre
dnictwa pism a niniejszego, które zwykle z wszelką bez
stronnością otwiera kolumny swoje dla każdego, a uda
ję  się w celu objaśnienia kw estji, _ a raczej zarzutu, 
uczynionego mi przez jednego z sprawozdawców tygo
dniowych, i ogłoszonego niedawno w pewnem piśmie 
Warszawskiern. Zarzut ten dotyczy bezpłatnego wpusz
czania Dam, na muzykę P .W ent z ta  w Nowej Arkadji, 
z czego sprawozdawca wyprowadza wniosek ubliżania 
tej płci przezemuie, jako właściciela Arkadji. Aby więc 
nie pozostać w tej opinji u osób, zaszczycających mój 
ogród swoją obecnością, winienem oświadczy ć, iż nie 
uważałem  za słuszne, ani też sądziłem mieć prawo do 
obkładania op ła tą  Dam, które dla swej przyjemności, 
przybywają przepędzić kilka chwil na muzyce Fana 
W ent zła; owszem, uważałem to jedynie za dowód sza
cunku i oddania im hołdu  z mej strony, a to w przeko
naniu, że osoby a raczej płeć piękna, będąca ozdobą 
każdego miejsca, w które wstępuje, i czyniąc zaszczyt 
właścicielowi, nie powinnypodlegać żadnym za to opła
tom . Jeżeli wszakże podobało się której z Dam wcho
dzących, rzucić co łaska za tak żwane entree, datek 
ten, choćby najmniejszy zawsze był przyjęty, jako ozna
ka dobrej chęci tvchże, w podtrzymaniu tak pięknej 
muzyki, która widać zasłużyła na ich współczucie, sko
ro wywoływając ciągle zadowolenie, nie przestaje co
dziennie liczne grona płci obiej do Arkadji sprowadzać. 
Oto cała moja odpowiedź, na ten nowy zarzut, który 
zaprawdę w yrobił tylko we mnie to przekonanie, iż mu
szę starannością i zabiegami swemi, zadosyć czynić i od
powiadać należnym wymaganiom Powszechności, skoro 
na ten jeden tylko i tak m ało znaczący zarzut, zasłuży
łem .— Marcelu, Właściciel Nowej Arkadji.

Dyrektor Cyrku Renz, buduje pod Dreznem, przy 
drodze do Waldschłoessehen, piękny dom wiejski, k tó
ry  tego jeszcze lata będzie ukończony, i gdzie z czasem, 
P . R enz  ma zamiar osiąsć dla wypoczynku po trudach
swego zawodu. , .

W końcu zeszłego miesiąca płacono w Wrocławiu za 
w ełny z Królestwa jedno-strzyżowe, od 7-5 do 88 tal: za
centnar. . , . ,, . _ »

Z liczby osób znajdujących się w Cyrku P. Renza, 
pozostał dla osiedlenia się w W arszawie , P. Cretenier. 
Nie potrzebujemy tu mówić o zaletach P. Cretenier jako 
jeźdźca. Ktokolwiek był w Cyrku na przedstawieniach 
(a kto w nim. nie był?) ten m iał sposobność podzi-
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wiania i zręczności jego i jazdy. Ale chcemy tu mówić o 
nadzwyczajnym darze, jaki P. Cretęnier posiada, to jest 
o darze ujeżdżania koni, i to tak dalece, że z suro
wego konia w ciągu najdalej 12 lekcji już robi konia,u- 
jeżdżonego. Ktoby przeto chciał z tego korzystać, dono
simy mu, iż P. Cretenier, podejmuje się tak udzielania 
lekcji konnej jazdy, jakoleż i ujeżdżania kom, i ze stale 
zamieszkuje przy ulicy Królewskiej, w domu dawniej
i i i  hi o ii ę/rirh

Połów łososiów w Hollandji, idzie w tym roku  bar-

Piękiw sala 2-piętrowa, dawnego pałacu Tarnowskich 
dziś W. Oranowskiego, restaurowaną .jest starannie dla 
Nowe j  Resursy. Będzie to ozdobne miejsce na bale rze
czonego Towarzystw a. (Przed kilkunastu laty zajmował 
apartamenta na piętrze \y,\\<ia\Tarnowskich, Kawaler de 
Niederstetter, Konsul J l n y  Pruski; a bale które kilka 
razy dawał w7 ciągu swego pobytu, należały do świetniej
szych owej epoki).

Kurs wczorajszy: za pól-im perjały, żądają rs. 5 kop: 
16, dają rs. 5 kop: 15; za obligi Skarbowe oprocz ku
ponu, żądają rs .8 5  kop: 66, wartość kuponu rs. 1 kop: 
344/q> za listy  zastawne  Ulgo Okresu oprocz kuponu,
żądają rs. 14 kop: 637*, dai;i rs - 14 koP:6 °  / 4’ ^ r,t0*C 
kuponu kop: 67*; za R ossyjską  pozyczkę z r  i S ^  o- 
prócz kuponu, żądają rs. 102 kop: 47; z; r . 185o, dają rs. 
102 k: 47, wartość kupona rs. 1 k: o -

Dziś w ogrodzie zwanym Zacisze, przy ulicy D łu
giej pod Nr 560, w domu W. Tysler, utrzymywanym 
przez P. Zygm uta, grać będzie pierwszy raz wielka or
kiestra \’aua.JacoI)i. Między innemi, wykona ulubiony 
Sturm-Galop. Ogród rzęsisto uilluminowany będzie. 
Przyczem W łaściciel dołoży starań, aby pod każdym 
względem zasłużył na zadowolenie Gości.

lutro, na Pradze  w Ogrodzie PP. Glińskich od go- 
dziny 3ej z południa, grać będzie wielka orkiestra pod 
dyr: P. Jacobi; a pomiędzy innem i dziełami, wykonane 
zostaną p o t-p o u rń  z Gizelli.

We Lwowie, dawane są na górze Franciszka-Józefa 
przez Artystów Opery niemieckiej, Ą \ader^ ^ Dram^ J~ 
czne, złożone z wyjątków z nacelmejszych Opei. Dano 
już trzy takowe przedstawienia.

W czoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: po 
Kom: Z  siedmiu najbrzydsza, Panie: Z im iń sk a  3 -kroć 
i Mazurowska, P an n y : Strzelbicka, Dutkiewicz, W .  
Stolpe  3-kroć, R yćhter  i Sw ieszew skii-kca t, po Kom: 
Małe nieprzyjemności, Pani Ziem ińska iP . Chomiński.

A n g l i a .  Londyn, 29go Lipca.—  Xiążę i  Xiężna Pru
scy  wyjechali dziś na ląd stały. —  Posiedzenia Parla
m entu zamknięte zostały dziś o godzinie 2giej z po
łudnia m ow ą Królowej, która wynurza nadzieję, iż po
kój będzie trw ałym . Królowa ma nadzieję, że spor 
z Ameryką Północną załatwionym zostanie zgodnie. 
Nareszcie Monarchini składa Parlam entowi podziękowa
nie, za jego szlachetne znalezienie się, i wspomina j  do
brym stanie dochodów i postępie przem ysłu .— Na po
siedzeniu z 26go b. m., Izba Wyższa zatwierdziła po
prawkę Izby Niższej w przedmiocie bilu dotyczącego 
usunięcia się dla lat podeszłych, Biskupów Londyńskie
go  i Durhcrmshiego. (St: Anz:).

Z Bombay pod d .26tym  Czerwca donoszą, że powsta
nie w Audh bez krwi przelewu uśmierzeniem.zostało, i że 
przywódca rokoszan dostał się do niewoli. —  Podług 
wiadomości z Kantonu z 9go Czerwca, powstańcy chiń
scy  robią postępy. (Schl: Ztg).

Dwór zabawi jeszcze jakiś czas w Osborne na wyspie 
W ight, poczem zrobi może wvcieczkę do Portugalii, 
a na jesień uda się do zamku Balmoral w Szkocji.
Lord John-Russel udał się wraz z m ałżonką 'swą do 
Włoch, gdzie zimę przepędzi.—  Sir Robert Peel z m ał
żonką, oraz P. Pęto Członek Parlam entu, odpłynęli do 
Petersburga, zkąd udadzą się do Moskwy.—  Dr Egon, 
Biskup Katolicki 7. Kerry, w7 Irtandji, zm arł w tych 
dniach. (N .P . Z.).

A u s t r ia . Wiedeń, 29go Lipca. —  Cesarz wyjechał 
dziś, w towarzystwie Arcv-Xięcia Następcy Tronu To-  , 
skańskiego, do Aussig, gdzie czas krótki zabawi, i uda 
się do To ep lit z, gdzie, jak zapewniają, ma się widzieć 
z Królami P ruskim  i Saskim . —  Przybył tu z R zym u  
b. Poseł Austrjacki przy Dworze P a p i e z k i m , Hr: Moritz 
Esterhazy. —  Ban Kreacji Hr: Jellaczyc, wyjecha 
wczoraj do Karlsbad. (Schl: Ztg).

Ma wyjść tu wkrótce z druku broszura C e s a r s k o -  
Rossyjskiego  Radcy Tajnego Tęgoborskiego, dotycząca 
Towarzystwa Kredytu Ruchomego. —  Baron von Bach, 
Minister spraw  w ewnętrznych, w yjechał na inspekcję 
prowincji południowych. (N. Pr: Ztg).

B e l g ia . B ruxella , 27go Lipca. —  Z powodu 25tej 
rocznicy swego panowania, Król u łaskaw ił 61 w ojsko
wych, aresztowanych za przekroczenie przepisów dy
scyplinarnych.—  Królowi w podróży jego do B rugges, 
towarzyszy hor&Westmoreland, Poseł Nadzwyczajny 
Angielski. Z pomienionego miasta Król uda się także 
na uroczystości do Namur, Gandawy i Hasselt. (Schl: 
Ztg).

F r a n c j a . P aryż, 28go Lipca. — Prefekt departa
m entu Sekwany, otrzym ał po raz 6ty od I.orda-M ayora 
Londynu  100,000 fr., pochodzących ze składki zrobio
nej w tem ostatniem mieście, na rzecz ofiar powodzi we 
Francji. (Ind: Bel:).

Zapewniają, że Rząd Francuzki, p rzesłał Mocar
stwom pierwszego rzędu, a podług innych samej tylko 
A nglji, n o tę ,‘w której oświadcza że w takim  tylko razie 
użyje zbrojnej interwencji w sprawy Hiszpańskie, jeże
li Xiążę M ontpensier stanie na czele Rządu Hiszpań
skiego. —  M arszałek Narvaez, w rócił tu z Bayonny, 
Królowa bowiem i Marszałek O'Donnell, odpisali m u; 
że nie m ogą przyjąć jego usług. (N. Pr: Zeit:). ^

Parostatek linjowy Bretagne, na  którym  powiewa fla
ga Admirała Trehouart, w ró c ił25 b. m. zm orzą Czar
nego do Tulonu. (St: Anz:).

Cesarz wróci do P aryża  pierwszych dni Sierpnia. 
(Schl: Zeit:).

H i s z p a n i a . Madryt, 24go Lipca. —  Podsekretarz 
Stanu Ulloa, podał się do dym issji.—  Zapewniają, ze 
Mar: O'Donnell posprzeczał się w przytomności Królo
wej i Jenerała Serrano, z Jenerałem  Concha. Iberta
i dwa inne dzienniki demokratyczne, zostały onegdaj 
i wczoraj z rozkazu Rządu skonfiskowane. Jenerał- a 
pitan Sew illi, zabronił wydawać nadal w tern i n i e s -  
dziennik religijno-dem okratyczny.—  Na skutek sp 
w W alencji wykrytego, aresztowano wiele oso ,
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liczbie demokrata Orense Margr: d'Albaida, którego o- 
sadzonó w cytadelli. —  Królowa dała każdemu z ranio
nych żołnierzy po 1,000 realów, i na ten cel skarb wy
płacił 198,000 realów. W liczbie jranionych, znajdują 
się dwaj gwardziści narodowi z kornpanji, pozostałych 
wiernymi Królowej. Co do załogi Madryckiej, na i0 0  
żołnierzy i kapralów, lOciu otrzyma Krzyż Izabelli i 30 
realów emerytury miesięcznie, a 20łu li tylko Krzyż Iza
belli. Połowa podoficerów otrzyma pierwszą z powyż
szych nagród, na które ciągnąć się będą losy.—  Gwar- 
dja narodowa w Sewilli rozbrojoną została. (St: A:).

Wczoraj aresztowano tu w kawiarni P. Escosura, 
brata b. Ministra. Miano go za poległego w d. 15 b. m. 
—  Spodziewają się tu, że spokojność wkrótce w całej 
Hiszpanji przywróconą zostanie. (N. Pr: Ztg).

0'Donnellowi grozi niebezpieczeństwo nie tylko ze 
strony powstania, lecz także ze strony osób, dwór Kró
lowej składających, które chcą go zgnębić. Gdyby się 
to powiodło, wówczas wszczęłaby się nowa walka po
między jenerałami Concha i Serrano .—  Gabinet zamie
rza dać dowód umiarkowania, i dążyć do zlania w je- 
dno-różnorodnych stronnictw. (Schl: Ztg).

N ie m c y . Baden-Baden 28go Lipca. —  Xiążę Karol 
Pruski, wyjechał ztąd dziś z rana do Karlsruhe, dla od
wiedzenia Wielko-Xiążęcąj Rodziny, i J e g o  C e s a r s k ie j  
W y s o k o ś c i W ie l k ie g o  X ię c ia  M ic h a ł a  M ik o ł a j e w ic z a . 
(Neue Pr: Zeit:).

ZW i/dbad 26 Lipca.— Wielka Xiężna Zofja  wyje
chała ztąd z swemi dwiema Córkami i J e g o Ć e s a r s k ą  
W y s o k o ś c ią  W ie l k im  X ię c ie m  M ic h a ł e m  M ik o ł a j e w i-  
CZEM do Karlsruhe, gdzie spotkani zostali serenadą, wy
konaną przez wszystkie orkiestry pułkowe. Na cześć 
Dostojnego Gościa, mieć będą miejsce w Karlsruhe ba
le, polowania i przeglądy wojsk. (St: An:).

P r u s y . Berlin, 30go Lipca. —  C e s a r s k o -Rossyj- 
>ski Jenerał-Lejtnant Manderstern, wyjechał ztąd do Pe
tersburga.—  Hra: Morny, udający się do Moskwy dla 
reprezentowania Cesarza Francuzów na Koronacji NAJ
JAŚNIEJSZEGO CESARZA Wszech Rossji, przybył tu 
wczoraj i zamierza udać się dziś wieczorem w dalszą dro
gę. —  C e s a r s k o -Rossyjski Radca Tajny Tęgoborski, 
przybył tu z Wiednia, a Poseł Sardyńśki w Peters
burgu, Margrabia Spinola, z Turynu. (St: An:).

Z Kalisza.—  Niniejszeni main honor zawiadomić WAV. P P . Do
ktorów  i prześw ietną Publiczność, i i  odebrałem św ieży transport 
T r a n u  Dra Junga, w  oryginalnych flaszkach, w prost z Hollan- 
d ji, i takow y sprzedaje po kop: 67 ’/ 2 flaszkę; również odebra
łem św ieży trasp o rt WODY Bnskicj, naturalnej St: Hilde
brand t ,  W łaśc ic ie l Apteki w  Rynku.

Do składu wód mineralnych naturalnych przy Aptece 
D. T. Heinrich, w domu Petyskusa  obok XX. Reforma
tów, przy ulicy Senatorskiej, nadszedł świeży transport 
wód Egerskich, Marienbadzkich, Karlsbadzkich, Vi
chy, Spaa, i innych. Nadto nadmienia się, że zakład ten 
bywa zaopatrywany prawie co tydzień w świeże wody.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Brzostowski Kar: Ob: z W ielunia nr 634; Drewnowski F lor: Ob: 

z  Rogowa nr 586;' Engelhardl Gust: Baron zG oław ina nr 625; Ho- 
roch W ład: Ob: zHorocbwosta nr 625; Jurczew ski Podpułko: z Ra-, 
domia n r 584: Mikulicz Kar: Ob: z Glinianki n r 476; Romocki Kor-

W Ltrukarni K urjera W arszaw :.—  W olno drukować, d. 21 Lip

neli Oby: zL u tosław ka nr 634; T raeg e rF r: P rezydent z Lodzi n r 
584; W iśniew ski Sew: Oby: z W ilna nr 476.

W y je c h a li : Chrzanowski Przem ysław  Oby: do Gosławic; Clio- 
brzyński W oje: Oby: do Lubicli; Darowski W łodz: Ob: do Gub: P o
dolskiej; Korzeniowski Fran: Oby: do Grodna.

P rzy jecha li koleją zelazną : Aprclew Nadzieja Żona Jene.-M a
jo ra  z W łoch nr 613; Epstejn Benjamin Ob: ze Lw ow a nr 1083; Gel- 
dner Teofil Urzęd: P ruski z W rocław ia nr 603; Merczeński Urzęd: 
Ambasady Cesarsko-Ross: w W iedniu, z W iednia; Norden Antoni 
X iądz z Królewca nr 1474.

W yjech a li koleją ie lazną  : Bojanowski Teofil Ob: do Poznania; 
Dębski Józ: handl: do Krakowa; Leońtowicz Ale.t: Kapi: do W łoch; 
Marder Lipa Kom: Kup: do Krakowa; Simler Art: Mala: do W łoch.

D O N IE S IE N IA .
Niżej podpisany, ostrzega Osoby które to interesować może, iż ża 

dnych W ex li naim ie sw oje nie w ystaw ia ani ni« w ystaw iał i nic ni
komu dłużnym nie je s t, a nadto nadmienia, iż żadnych dtngów 
pod imieniem tego przez Kogokolwiek zaciąganych nie akceptuje, 
płacić takowych nie będzie i pożyczający sam sobie winę przypi
sze, jeżeli z tego powodu na s tra ty  jakow e narażonym zostanie- 
nadto ostrzega rów nież każdego, aby  wszelkie należności, jak ie mi
przypadają i należeć się będą, jedynie na moje ręce w y p łaca li.__
Franciszek Jeziorański, Obywatel.

IVIES JACHÓW w  Powiecifc Łęczyckim , Gub: W a r
szaw skiej, na trakcie z Łęczycy do Kłodawy, o w iorst 8 od m. 
Ł ęczycy , o 14 od m. Ozorkowa, a 21 od m. Zgierza położona ma
ją c a  rozległości około 210 dziesiatyn bez-m ała (w łók 14), w ysie
w u oziminy w  każde prtle blizko 100 korcy , w  czem połowa psze
nicy, je s t z wolnej ręk i do sprzedania. Wiadomość w W arsza
w ie, przy  ulicy Sto-Krzyzkiej pod N r 1342, u W . Chmielewskiej, 
jakoteż na miejscu.

Do Handlu i X ięgarni w  Lublinie, pod N r 192, potrzebny je s t 
UCJKEŃf dobrej kouduity, k tó ry  przynajmniej trz y  k lassy  ukoń
czył. W iadomość na miejscu w  Lublinie.

Są do sprzedania z wolnej rę k i: D M I ł l l A k  M i c i g o z d ,  
w  Okręgu Szydłowieckim, Gub: Radomskiej, o w io rst 10 i pół od 
n v  Kielc, połączone z Kielcami drogą b itą , obejmują dziesiatyn 
801 (w łók 53 morg 12 m. n .p . 3 00prę tow ej). W  tern je s t lasu 
iglastego od 40 do 60 la t w ieku, zw artego, morgów 739; w ysie
w u  oziminy 120 korcy, a można siać w iele w ięcej, gospodarstwo 
3 polowe; zabudowania gospodarskie murowane na wapno, nowe, 
w  dobrym stanie i zupełnie dostateczne; Owczarnia obszerna, mu
row ana; Karczma i Kuźnia m urowane; Wapno i Kamień na grun
cie; Budowle włościańskie z zabudowaniami potrzebnemi na 24 
osad; Chałupy w  części murowane; Siana fur około 200. Dobra 
te można nabyć z Inwentarzami lub bez Inw entarzy, pod korzy- 
stnemi w arunkam i. Gotowizny potrzeba około połowy ceny, posia
danie można objąć zaraz, lub kiedy się podoba. Mający chęć kupna 
zgłosi się do Leona Romanowskiego  Patrona w  Radomiu.

W  Gubernji W arszaw skiej w dobrach Kościelna-W ieś pod m .K  
Kaliszem i nad samą granicą W . X . Poznańskiego położonych $  
są Grunta pszenne kl: le j ,  około 17 tełok zaraz do w ypu-fi 

^ szczen ią  naK olonje; interesenci zgłosić się mogą do DomiiiiumS! 
Jfitych Dóbr franco przez Stację pocztową Kalisz lub osobiście, ffi

K A N T O R  Ł O T E R J I
Maehreniaendera et Jesiotr.

Podaje do ^wiadomości, iż dna LOSV w  5/5 Częściach N r 
1 3 , 1 3 3  i  3 0 , 3 8 9  do le j klassy 88ej lo terji, kupione przez 
Jakóba Neufeld z miasta Modrzejowa, temuż zaginęły, O strze-a 
się znalazcę ii  żadnej korzyści z zatrzym ania tych losów nie- 
odniesie, gdyz stosowne przyaresztow auie gdzie potrzeba, uczy
nione zostały.

Dziś rano ciepła stopDi 13. W czoraj w południe stopni 18.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stóp 2 cali 6.
TEATR W IELKI. Dziś, F a w oryta . Ju tro , W idowisko bez

płatne, stosownie do pogody.
TEATR ROZMA:. Jutro, N a trę tn y ■ Niedorostek.

Jutro  na Czystem łlietK i IfAJEnWERH.

ca (2  Sierpnia) 1856 r —  S tarszy  CenZor, F. Sobieszczański.


